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KOAZTUJE w  POLSCE rocznie 4 z ł. kwartalnie 1 zł.
W  Ameryce na cały rok 2 dolary. We Francji 20 fr 

W Djnji na cały rok 10 koron.

TYGODNI* ILUSTROWANY
'poświęcony sprawom Lądu Pol- 
skieęo. Wychodzi co n.edzielę.

rledak. i Adm.: Kraków, św. Filipa 1. 17. Tel. 8012, 
Ogłoszenia za wiersz milim. 30 gr. w tekście 40 gr. drobne 

5 gr. za słowo, najmniej i  zł.
Konto czekowe w P. K. O. Nr 400,600 i 140.288.

O wytyczne mchu lnic owego.
W  n iedzie lę  15 mairca o d b y ły  się w  W arszaw ie  

dw a z ja zd y  „P ia s ta '1 i „W y zw o le n ia 11. Pon iew aż rzu­
ca ją  one charak terystyczne św iatło  na charakter ru ­
chu ludowhigio w  obecnej chw ili, d la tego  też n a leży  
dajzio nich n a leżytą  ocenę, a m ianow icie, jafcą-jwartóść 
przedstaw ia ją  one d la  spraw y ludow ej.

Z ja zd y  te m ają charakter b o jow y . Są one w y r a ­
j e m  w a lk i, jaka to c zy  się m ięd zy  „P ia s tem 11 a  , „W y -  1
Zwolen iem 11. W  w a lce  te j nie ty le  chodzi o popchnię­
cie naprzód spraw y ludow ej, ile raczej o to, kto zd o ­
będzie prawo wyłączności w  ruchu ludowym. D la tego  
też zgó ry  m ożna w yp ow ied z ieć  op in ję, że zw yc ię s tw o  
k tó re jk o lw iek  z tych  party j nie przyn iesie dla sprawy 
ludow ej ‘ dodatn ich  w yn ików . Żadne bow iem  z tych 
stronn ictw  ludow ych  nie w yk azu je  p-otrzóhTTych do 
tego  zalet.

D a lecy  jfete ,śn iy ’Jpd tego, aby? z g ó ry  w czambuł 
potęp iać c zy  to  „P ia s ta 1;, c z y  „W y zw o le n ie 11. Jako 
jeden  z k ierunków  ludow ych , k tó ry  postaw ił sobiej za 
ce l" 'p raw dę i uczciw ość w  p racy  p o lity c zn e j i w  w y ­
pow iadan iu  zdania także o przeciw n ikach , me p rze­
czym y , ’ ż g ' w  ^ W y zw o le n iu 11 jest garstka  ludzi o ż y ­
w ionych  dobrą w olą, ludzi rzutk ich  i chętnych do p ra­
cy. T w ie rd z im y  jednak, że tych  ^ sp ra w ied liw ych 11 jest 
tam  bardzo  m ało. N atom iast spo tykam y tam całą  
fa lan gę  osobn ików  z pod ciemnej* gw ia zd y , zw arjow a -
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nyeh domag’o gów  (np. Pu tek , Sanojca ), k tórym  nie ma' 
się k to  skutecznie p rzec iw staw ić ! Za n a jw iększy  brak 
w  tym  stronnnictw ie p oczy tać  n a leży  top lże  nie ma 
ono ludzi o jasnym , p rak tycznym  i pow ażnym  sposo­
bie m yślen ia  i działania.

N a jlep s i z p om iędzy  nieb, to  dok tryn erzy , k tó rzy  
częstokroć przez wschodnie--, oku lary  patrzą na życ ie  
i-w sk u tek  tego  nie rozu m ie ją  je g o  potrzeb. Tem u  też 
doktryn  ęrstwu p rzyp isać  n a le ży  tę  ich n ienaw iść do 
K ośc io ła  i . duchow ieństwa. N ie  rozumieją, om , że ta 
ślepa nienar, iść spraw ie ludow ej przynpsi na jw iększe 
szkody. P iżp c ież  to ja sn e ,'jak  na dłoni, że ty lk o  w spó ł­
praca w szystk ich  in te ligen tnych  czyn n ików  na wsi, 
a  w ięc  także duchow ieństwa, m oże dodatn io w p łynąć 
na podniesienie ludu pod każdym , w zględem . W a lk a  
z K ościo łom  tę  w spółpracę un iem ożliw ia , w ięc jest 
szkod liw a.

U w ażam y dalej, że ty lk o  tak ie  stronn ictw o lu d o ­
w e jest odpow iedn ie dla ludu, k tóre  rozum ie po trzeby  
państwa, i umie w spółpracow ać nad je g o  umocnieniem . 
I  pod tym  w zg lęd em  „W y zw o le n ie 11 przedstaw ia  się 
bardzo słabo, chociaż n iew ie le  g o rze j od  „P ia s ta 11. C zy 
w ięc  w obec tych  danych m ożnaby śię spodziew ać cze- 
gośtodobrego, g d y b y  „W y zw o le n ie 11 stało się stronn. 
(■tworn rządzą,cem?

Frze jdźm yfedo  ^ P ia s ta #  W  przeciw ieństw ie - d j
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„W y zw o le n ia 1' sKłada się „P ia s t11 n ie z dok trynerów , 
a le owszem , z ludzi, k tó rz y  aż nadto prak tyczn ie  za­
patru ją  się na ce le  p racy  po lityczn e j. jS ą  to lu d zL  
sprytn i, um iejący  sprawnie m anew row ać, u k tórych  
m iłość ludu zaczyna  się od  siebie. Zato przew ażn ie 
brak im tego , c o  n azyw am y ukochaniem  idei. jfc^tao 
partji, skup ia jący  się k o ło  W itosa , to  p rzew ażn ie  ludzie, 
k tó rzy  z ludem  m ają  bardzo m ało w spólnego. Ogól 
partji p rzedstaw ia  się jak o  dobrze pom yślane i zo rga ­
nizowano, a zatem  zyskow ne przedsięb iorstw o po liiyB  
czne. Jako partja  -polityczna y P ia s t 11 jest bezwątpien ia 
m niej .szkodliwy od  „W yzw o len ia -.1, a to  główmie z tego^ 
powodu, że nie hołduje, doktrynom , podw aża jącym  pod­
w a lin y  ży c ia  społecznego.

Ile  w arta  7,'P iast11, jajko stronn ictw o rządzące, po ­
kaza ło  się za rządów  W ito sa  W praw dzie  „P ia s L T e h ę -  
tnie n azyw a ł się stronnnictwem  pąnstw ow em , jednak  
dotąd nie w yk a za ł zdolności do rządzen ia  państwem.

T a k  się m niej w ięce j p rzedstaw ia ją  g łów n i k on ­
kurenci, k tó rzy  w a lczą  ze sobą o w y łączn ość  w  pro­
w adzeniu  p o lityk i ludow ej. W a lk a  to  ja łow a , bo nie

ściera ją  się tutaj jak ieś  k ierunki niosące lu dow i w  o fie ­
rze p raw d z iw y  postęp. Jest ona racze j znam ieniem  
w ynatu rzen ia  się ruchu lu dow ego , k tó ry  w tych  od ła ­
mach zatracił te id eow e cechy, ja k ie  bezw ątp ien ia  po­
siadał w  swoich początkach , g d y  się rozgrzewała w a lka  
m iędzy  Ks. 7t.ojalow.skim, W ysłoucham i, B o jką , Ks. 
B iskupem W a lęgą , gdyppatronow ali mu ludzie; te j m ia­
ry , ja k  K onopn icka, T e tm a je r  i t. p. Tam  w idać  było , 
żo chodzi o ideę  —  tu na p ierw szy  plan w ystępu j o 
interes, przesadna am bicja  i ślepa, dok tryna, zapra­
w iona nienaw iścią.

Z tego  w yn ik a  ty lk o  jeden  w niosek . C iągłe  zała- 
.m yw an ie się ruchu lu dow ego  przez zac iek łe  w a lk i par 
ty jn e  w skazu je na to, że stronn ictw a ludow e dla ru­
chu lu dow ego  p rzedstaw ia ją  bardzo w ą tp liw ą  w arto® , 
po lityczną. W ob ec  tego  n a leży  pow ażn ie pomyśląi? 
nad tern;, aby  s tw orzyć  i rozw inąć n ow y  k ierunek, na 
k tó rego  cze le  s tanęliby  Indzie pow ażn i i trzeźw o  m y 
ślący. N a  jak ich  zasadach m a się odbyć ta  przebu­
dowa, podam y w  najb liższej p rzyszłości.

Maciej P.

Wiadomości polityczne.
WZROST ZNACZENIA POLSKI.

Ostatnie w yn ik i obrad B a d y  L ig i.N a ro d ó w  są clo- 
ilwodem w ztostu  znaczen ia TPblski na teren ie m ięd zyn a ­
rodow ym . .Nie ponosim y ju ż w  L id ze  k lęsk  za klęską. 
Św iat zaczynajgSię ,z -'polską uczyć.

Odnieśliśm y, d z ięk i mądirej po lityce,- szjpjfeg suk­
c e s o r  w  różnych  sponnyicłi spraw ach  gdańskich

W  spraw ie bezp ieczeństw a oigólno-św i.atowego na­
w et A n g lja ,. k tóra  dotąd  n iep rzych y ln e j w obec Po lsk i 
za jm ow ała  stanow isko —  uznaje częściow o słuszność 
po lsk iego ;stanow iska ,^że  w  spraw ie zm iany gran ic za ­
chodnich P o lsk i nie m oże być  żadnej dyskusji. Sprawa 
■ia' bow iem  pachnie, w ojną. Jeśli w ięc  śvriat c liće  być 
spokojnym , te gran ice musi uznać, a k a żdy  atak  na 
Po lskę z e . strony N iem iec  musi św iat uw ażać za atak 
p rzec iw ko p ok o jow i św iata.

NIE DAMY ZIEMI, SKĄD NASZ RÓD!
W  ubiegłą  n iedzie lę  u rządziły  w szystk ie  m iasta 

G-órnego Śląska^1’ oraz W arszaw a, ży w io ło w e  m anife-' 
stacje Sc a lego  społeczeństw a przec iw ko propozycjom  
niem ieckim  co do rew iz ji gran ic zachodnich N iem iec. 
D e lega c ji w arszaw sk ie j, k tó ra  p rzedstaw iła  rządow i 
u chw ały  zgrom adzeń  —  prem jer Grabski ośw ia.dczył 
co  następuje:

„W s zy s c y  św iadom i jesteśm y, że trak ta t w ersa l­
ski jes t ty lk o  jeden , że jeden  i ten  sam podpis n ie­
m ieck i odnosi się do zw rotu  Po lsce  je j d ziedzictw , 
F ra iić ji zw rotu  A lza c ji i L o ta ry n g ji i do przekazan ia  
zespo łow i m ocarstw  zw ierzchn ictw a  nad kolon jam i. 
S tw ierdzić^  zatem  m ogę, że za  utrzym aniem  nienaru­
szalności trak ta tów  stoi n ie ty lk o  nasza w łasna w o la  
i siła, a le  rów n ież w o la  i siła w ie lu  innych narodów , 
H  przedew szy stkiem  stoi za nami p raw o i dobra  w iara  
oraz ogó lno-eu ropejska  racja stanu.

Silni poczuciem tego, że bronimy dobrej sprawy, 
zaruwno naszej, jak i całej ludzkości —  pragniemy 
w  spokoju i pewności jutro dokończyć rozpoczętego 
dzieła twórczej odbudowy stanu gospodarczego nasze­
go kraju, a przez to i odbudowy zniszczonego wojną 
świata. Rząd pilnie stać będzie na straży, by nas od

te j naszej p racy  nie odryw ano m ąceniem  • naszego 
spokoju.

WIDMO PRZESILENIA ZNÓW NA WIDOWNI.
W icep rem jer  Thugu tt z ło ży ł na ręce prem jera 

G rabsk iego pisemną prośbę o dym isję. M otyw em  d y ­
m isji jest sprawalgtosunlku do zagadn ień  k resów  w scho­
dnich, odm iennego z tym , jak i ma p. Rata jsk i. Premj.gr 

'?łGrabski zastrzeg ł sobie k ilk a  etni do namysłu.

Jako pow ód  dym isji p. T h u gu tta  poda ją  także 
fak t, żę* prem jer G rabski pod nacisk iem  sfeu. praw ico­
w ych  chce zam ianow ać m inistrem  ośw ia ty  sw ego  brata 
S tan isław a Grabskiegeśg Z bu rzy łoby  to pokó j w e ­
w nętrzny państwa i d op row adziłoby  do tego , że lew i­
ca, k tóra  nie p rzeb iera  w  środkach, gw a łtow n ie  w y ­
stąp iłaby p rzec iw ko obecnem u R ządow i. R ów n ież 

L^P iast11, k tó ry  G rabsk iego w p rost n ienaw idzi, p rzy ­
czyn iłb y  się także  do upadku jed yn ego  dziś rządu 
w  Polsce. S podziew am y się jednak, że całe -widmo 
przesilen iow e skończy się tern. że min. Thugutt, po 
określen iu  jegio uprawnień w  sprawach kresow ych , po- 
zóstanie w  gab inecie  i sprawa przesilen ia  zakoń czy  się 
jed yn ie  rekonstrukcją  gab inetu  pod  kątem  w idzen ia  
fachow ości.

B y łob y  to na dziś nalepsze w y jśc ie  z sytuacji.

O W YNIKACH PRAC MIN. REFORM ROLNYCH.

W  sejm ow ej K om is ji bu dżetow ej poddano rozbio 
row i w yn ik i prac Min. R e form  R o ln ych  za r. 1924.

P a rce la c ja  ob ję ła  obszar 45.780 ha, parcelacja  
p ryw atn a  45.304 ha, parce lac ja  in sty tu cy j, upow aż 
n ionyck  przez rząd, 21.004 ha. W  d z ia le  kom asacji 
dokonano p racy  na obszarze 34.821 ha. L ik w id ac ja  
przym usow a serw itu tów  ob ję ła  32 m iejscow ości, do 
b iw o łn a  123. Z iem i państw ow ej rozparce low ano oko ło  
45 procSnt, ziem i p ryw a tn e j oko ło  8 procent. N astęp ­
nie re fe ren t dał bardzo dok ładny p og ląd  stosunków  
agrarnych  na teren ie  b. d z ie ln icy  pruskiej, gd z ie  l ik w i­
dacja, dzia ła lności b. kom is ji kolon izacyijnej postępuje 
pow o li i w ym aga  szczegó ln e j uw agi.

Ministerstwo to jednak jest za kosztowne i nie 
9 spełnia dotąd sw ego  zadania należycie.
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90.000 HA ZIEMI KOŚCIELNEJ NA PARCELACJĘ.
N a  wspóinem  posiedzen iu  kom isji zagran icznej 

i k on sty tu cy jn e j d e lega t rządu w  W a tyk an ie , poseł 
S tan isław  Grabski, udzie la ł w y jaśn ień  o stosunku k o n ­
kordatu  do re fo rm y  rolnej. W ed le  danych, zaczerpn ię ­
tych z M in isterstwa reform  rolnych, w  M alopolsce jest 
488 jednostek  koście lnych  i k lasztornych , liczących  
p ow yże j 50 ha, a k tó re  to  obszary  łączn ie w ynoszą  
72.053 ha: grunta k lasztorne 14.672 ha, grunta k o ­
ścielne 57.880 ha. P o  zaopatrzen iu  ziem ią jednostek , 
nieposiadająicych ziem i, pozostan ie na re form ę rolną
40.000 ha 'Co się ty c z y  ziem i k lasztornej, to  na jw ię  
cej posiada ją  w  M ałopolsce D om in ikan ie, m ianow icie 
oko ło  15.000 ha ziem i ornej. W  M ałopolsce Avięc z dóbr 
koście lnych  i k lasztornych  przeznaczonych  będzie  na 
reform ę rolną ok o ło  50 tys iędy  ha. W  b. zaborze pru­
skim 350 k ilka  jednostek  posiada ok o ło  40.122 ha. z ie ­
mi ornj. W  obu tych  dzieln icach  w ięc : w  M ałopolsce 
i w  b. zaborze pruskim  na ce le  re fo rm y  ro lnej ogółem  
będzie  m ożna rozparce low ać oko ło  90.000 ha z dóbr 
koście lnych  i k lasztornych . W  b. zaborze rosy jsk im  
majątkÓAV poduchoAvnych jes t n iew iele. Uposażen ie dla 
biskupstw  i sem inarjów , nie posiadających  ziem i, -wy­
niesie oko ło  4,600 ha.

ROZPORZĄDZENIE MIN. SKARBU W  SPRAWIE  
WPROWADZENIA JEDNOLITEGO MONOPOLU 

SPRZEDAŻY SOLI
na.obszarze ca łe g o  państwa po lsk iego  og łoszono av nu­
m erze 19- Dziennika. )UstaAV. P rzedm iotem  tego  m ono­
polu jes t w sze lka  sól jada lna  (w arzon ka  i kam ienna —  
'czysta  i zm ieszana). R ozporządzen ie  to -wprowadziło 
następując ceny sprzedaży soli d la  hurtoW nych sprze- 
daAvców za 100 kg. franco w agon  salina bez opako 
wan ia: 1) w arzon ka  z W ie lic zk i 25 z ło tych , 2) Ava- 
rzonka z innych  'Salin 20 z ło tych , 3) kam ienna spl 
m ielona z kopa ln i w  W apn ie  20 z ło tych , 4 ) 'kamienna.

Do Kobiet polsk:ch. 3
List pasterski Ks. biskupa Wałęgi.

Przedew szys fe iem  jednak pragnę tu taj napiętnować 
próżność av ubraniu. M atkap.)która z próżności stroi sAvą 
córkę, p rze lew a  na n ią  sw ą próżność,, nasienie przyjmuje.' 
się n iestety  dość wcześn ie i szybko się rozw ija , a  dość 
często przocliiodizi aa- pm y-dziw e m am ąętwo. U  taikich dzieA\ 
o,ząt Aw zystk ie m yśli, pragnien ia i  życzen ia- obracają się 
avj ocznie koło-MirojÓAA\ n aw et av kościele, zam iast m odlić 
sisj obserwują ubrania drugich. Tak a  dziewczynai na,Avet 
p rzy  Kom unji śay. i  B ierzm owaniu ma jaszcze coś do po- 
nraiwie.nia av ubraniu, c zy  Ave Avłosach, u siebie lub u dru­
gich. K ied y  na to  AYs.zyt.ko patrzę, żyw o  przypom inają m 
się la lk i, k tórem i m łode dziew częta  z w y a ły  się bawić. N ie  
w ie le  różniątysię one od tych la lek , a co gorsza, nieraz 
pozosta ją  la lkam i, chociaż już w yros ły , d o jiza ły  i w ie lk ie  
obow iązk i w z ię ty  na l-debie. JeisZjC^e -i w ted y  nie mogą 
zapomnieć o strojach i dla te j namiętności go tow e  po­
św ięcić spokój d om ow y  i grosz ostatni, ą  co smutniejsza, 
szacunek u w łasnych dzieci!

Stroje idą  za modą, a ta  moda, która byAva eza-saani 
ty lk o  śmieszną, dzisiaj stała się Acproist pogańską i grzeszną. 
Ludzie, k tó rzy  g łęb ie j obserwują prawię-yporwszechny dzi­
siaj upadek moralności, dom yśla ją  się jakiejś tajem niczej 
ręki, k tó re  rozm yśln ie i planowo szerzy  zepsusie w  róż­
nych dziedzinaich życia. Przedstawienia teatralne, kina,

sól  m ielona z innych kopa lń  (szara ) 13 złotych  20 g$ j 
Sól, przyAvożona z zagran icy , n oa lega  op łacie  m ono 
po low e j 20. z ło tych  od 1 ctn. Awarzonki, a 18 złotych  
od 1 ctn. sali kam iennej. Organem  pow ołanym  do 
nabyw an ia  i sprzedaw ania Agszelkiego rodzaju  -^oli, je s l 
B iuro sprzedaży soli w  W arszawde, p od leg łe  : M inister- 
stAAru skairbu. Izb y  skarbowe mogją udzie lać zezw oleń  
na prow adzen ie liurtoAvnego handu solą; na p row adze­
nie drobnej sp rzed a ży js o li n ie potrzeba ■zezAYolenir 
Avładzy skarbowej.

POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW.
M in is te rs tw o  spra.Ay AVeAvnętrznych za w ia d o m iło  

Avszystk ich  A\ro jew od ów .. -ze rzą d  b ęd z ie  u d z ie la ł k r ó tk o ­
te rm in o w ych . p o ż y c z e k  d la  związkÓAY k o m u n a ln ych , na 
ró żn e  in w e s ty c je ,  k tó r e  p o z w o lą  za tru dn ić,',szereg i lu d z i 
b ez  p ra cy . P o ż y c z k i  te  b ęd ą  p rz y zn a w a n e  sam orząd om  
m ie jsk im , ja k  i A iie jsk im .

Ze świata.
LIGA NARODÓW.

L ig a  n arodów  odbyw a  kon ferencje  w  Genew ie. 
Jpdnym  z n a jg łów n ie jszych  p rzedm io tów  obrad bę­
dzie bezp ieczeństw o Europy, c zy li t. zw, p ak t gw a ­
rancyjny. PonieAvaż N iem cy  w  drodze  dyp lom atycznej 
zaHaejgiają o rew iz ję  traktatu  w ersa lsk iego , co do  gra­
nic Po lsk i, p rzeto  m in ister Skrzyńsk i oś\,riadczy ł. że 
naród polsk i c zu lb y ^ ię  g łęb ok o  do tkn iętym  podobnem i 
p ropozycjam i, z jak ie jlry . s tron y  one b y ły  -wysuwane 
i zdecydoAWiny jest. oprzeć ęi.ę im  ze w szystk ich  sił. 
M inister -Skrzyński -odbył n a ra d ę 'z  czeskim  m inistrem  
Beneszem  oraz angielsk im  min. Cham berlainem , k tórych  
zapoznał z n ięugid łem  stanow iskiem  P o lsk i w  spraw ie 
pOAiryŻSZej.

tańce, naAvęf w  znacznej m ierżę  litra tura wspóllczyeana i  tak 
zwana sztuka AYszystko to  jak b y  się sipikiięlo na zde­
praw ow anie człow ieka, p ozbaw ien ie ; g o  w sydu i utopienie 
w rozpuście. Otóż do tak ich  planowych 'śł".0dkÓAv zgor- 
•z-ania n a leży  za liczyć  i dffifeiejSzą m odę, jtfika do nas idzie 
z. zagran icy ,?gd y ż  ona skutecznie ilg ro n tcw s iie *obdzłgya ze 
wstydu kob iety  jią.dzięiw-ózęt,a i budzi zm ysłow ość u drugich. 
Jeszcze n iedaw no temu n iew iasta  tak m ało ubrana w stydzi­
łaby.-. się- (pokazać naw et sw oim  majbliższyini'4®mowin.iikom. 
a rjiziMaj tak  w y zy w a ją co  w ystępu ję! na u licy  a nawet 
\v koście le. Trudino isi.ę dziAvić ŚAviatoAvej i lekkom yślnej ko- 
bi-ecie, że gon i ®a nowością, a le  to już po-awdziAYMi nie ,d:o 
pojęcia, że n iew iasty  .uczciwe, że ka to liczk i ndo chcą, czy  
nie m ogą  oprzeć s ię  m odzie bezw stydnej. B y ło  to-Jzarwsze 
cechą praw dziw ych  w y zn a w ców  Chrystusa, że um ieli przc- 
oiwić- ŝ ię prądom  złym , choć powszechnie i s.woją od w a gą  
i swoim  przyk ładem  Avyw olyw ali zbaAYiramą reakcję. Cze- 
mużby na to  nie m og ły  się zdobyć dzisiejsze; Łniewiast.y. 
zw laszcza te, .k tóre  /chcą. uchodzić za p raw dziw o 3- sźćzore 
ka to liczk i!?  N ieraz przychodzi mi na m yśl, iż g d yb y  jąew jg  
sze chrześcijanki tak się. og ląda ły  na- panujące AYÓwczas 
m ody i lęk a ły  Ośmieszyć się w  oczach poganek, t obyśmy 
jeszcze m oże po dziś dzień zostali poganam i. Jeżeli d zi­
siejsze ka to liczk i nie zdobędą się na podobną odw agę i nie 
podniosą zb io row ego  buntu przeciAvko tyranji m ody nie.* 
skrom nej, to społeczeństw o nasze szybko pogrąży  się 
ay zepsuciu i spogamieje!
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Z a ta rg  p o cz tow y  polsko-gdańsk i przekazano T r y ­
bunałow i rozjem czem u w  Hadze.

Jak  się dow iadu je A g en c ja  H avasa, Chamberlain 
p ód ez fs  koń fęrę jip ji z prein jerem  francuskim  w yra z ił 
opin ję, że apraw ę^pezp ieczeństw a m ożnaby najw łaśćj- 
w ie j imwiązaffitóaipomocą, „P a k tu  pięciu**, t. j. paktu 
gw aran cy jn ego  pom iędzy Angl|ją, ifranc ją , B e lg ją , - 
W łocham i i N iem cam i, d S  k tó rego  ew entualn ie p r z y ­
łą c zy ły b y '^ ię  P o lska  i Czechosłow acja . Zdaniem  Cham­
berlaina', n iem iecka p ropozyc ja  „P a k tu  pięciu** m oże 
s tan ow i®  podstawę do dyskusji i rokowań.

NIEMCY.

Kto pędzie prezydentem Niemiec. W alk a  przed­
w yborcza  o zdobyc ie  p rezyden tu ry  na m iejsce Eberta 
trwa. Z głoszono aż 12 kandydatur. Najw iększe/Szanse 
ma kan dyda t cen trow y Dr Marks, g

W  każdym  razie w a lka  będzie  zacięta, a  joj re­
zu lta t jest zupełnie n iepew ny. N ie  u lega  w ątp liw ości, 
że w  pterwszem  głosow aniu  żaden kandydat nie u zy ­
ska w iększości.

RO SJA .

N ow y  męczennik za wiarę i polskość. W  dniu 
(i m arca w  loka lu  .pjrzy kośbTele żytom iersk im  spłonął 
ob lany-benzyną  us. Fedukew-ipz. Kapłana, tego  bo lsze­
w ic y  m ęczy li, w łó ę z jjp g p o . w ięzien iach  tak iż do&Sął 
pOmięśzania zm ysłów . W  czasie te j choroby bolszew i 
c y  zmusili g o  napisania listu do papieża, w  k tórym  
prosi, b y  w p łyn ą ł na. rząd polsiki, by ten nre, u żyw ał 
duchow ieństw a k a to lick iego  do pracy" p o lityczn e j 
i ^szp iegow sk ie j na rzecz Polsk i, <3c,zywiśc*ie ca ła  ta 
niecna robota b y ła  ty lk o  kam panią p rzec iw ko  Kościo.-; 
fow i katolick iem u. Pos-tsó łfs. FedukoW icza w chodzi 
do liefenej gh ierji m ęczenn ików  za w iarę  w  Rosji.

I>o W as tedyjhuewiiasty katolickie, ślę niniejsizem 
usilne wezwanie i gorącą prośbę! .Jest w nasz-oj i diecezji 
tyło stowarzyszeń i zw iązków 'katolickich, jćs-t.an&ęiit-o, Bogu 
dzięki, i poza swmmraySzeiniami ty le  niewiast naprawdę*- 
wiernych Bogu i Kościołowi —  niechże wszystkie zdobędą 
się na odwagę i atowem i przykładem wys-tąpi^lprzeciwiko 
st.ojoin bezwstydnym i odwrócą niebezpieczeństwo, jakie 
nfec-hybiiję 'grozi ich rodizinom utalemu sp-ołec-zeń.stwu. Na­
leży  także w  tym kibrtunku iiświadamiaAi.młóde dziewczęta
i nie pozwalać na Sm by hołdowały niąstorołmiej modzie. 
Osobną,' i szczególniejszą -prośbę j wezwa-nie kieruję do 
nasizych nauczycielek, których liczny zastęp pracuję 
z prawdziwem poświęceniem po naszych szkołach, ich sło­
wo,".alo przedows-zystkieim ich przykład .pociągnie"teja sobą 
ich wychowanki. Spodziewam :{się, że '-iMalaż.tarin-e szkoły 
będą śwfeoió przykładem pod tśjjni względem, a nic mogęi 
nie w»poninięĆ-ii o ochronkach wiejskich, gdyż i tum trzeba 
uicGz szukać, pofczątików złego.

- Chctroba to światowa i biMktipi w-szęditóe, poczynała/' 
ort Ojca ś\x, ostro ją potępiają; niektórzy naiWeł polecili 
'óidiĘawiać'Sakramentów świętych niewiastom, ubranym nie 
sknepinić i zabroni? iim wstępu do kościoła. Nie jest- tó {za ­
tem u pr^ jżen ie , czy przewidzenie tego lub ow ego bit.rk.upa. 
4»l‘e to.gfo^caloglo Kościoła katolickiego, którego nie' 'godzi 
śię lekceważyć,

Z okazji w izytacji i bierzmowania dzłe’węząt przecho­
dzę formalno tortury wewnętrzne. Z Jednej strony sumienie

CZECHOSŁOWACJA.
uroaziny prezydenta Masaryka. Dnia pj, ab. m.

obchodzono w  całej C zechosłow acji bardzo u roczyście 
75-lecie urodzin p rezyden ta  M asaryka. W  P radze  o d ­
b y ła , się w ie lk a  parada w o js k o w ą ; 'w  k tóre j uczestni 
c zy ł eały^gśim izon w  liczb ie  40.000 żo łn ierzy. W  ciągu 
d|ja nadeszło m nóstwo depesz g ra tu lacy jn ych , m ięd zy  
innenii- od  p rezyden ta  W o jc iech ow sk iego , k ró la  w ło ­
sk iego i p rezyden ta  A m eryk i, Coolidgea .

S. K. L. w sprawie Konkordatu.
Uposażenie służby kościelnej i organistów;

W dyskusji had kolnikoretałeim, czyli układemt-zawai • 
tym psztiz Rząd -Rzeczypospolitej Polskiej: z Watiyikanditi. 
a Telng-ująfSym Śęosflmrf: Państwa m raego  do koiśoiol.i 
rzyimiśiltodcatddc&i^o; ’ jaka Się toczy w  K-om!sji dla spraw 
ziag.rainićffinych i k oństytuioyjwej - Sejmu zabrał głoiSim ie- 
niam Klfiijąu! Karolicko^Lird-dwegb' w dniu 13 "n.-wca 1925 r. 
poseł Dr. Antoni Matakiewicz i wygłosił dłuższe nae'echo- 
wtofflto zmjomo&SJą jsetezy a wysłuch-aine. % uw agą, przez K o ­
misję. przemówienie.

Podnosząc twilel-ką d O a Ą sR ć  konkordatu tęgó aktu
0 "Ataiozemiu między-flairodowcm i to zawartego w  chwili, 
•.gdy Polsce g;r>ożą’,'burze od zachodu, jawscdio,cłu i półtaĄw', 
irwydartini-ł wielką. życzliwość Ojca, j§w. Piusa X I. dla Polski, 
a. wsac.zegóhrości dla inas-zogo ludu tiuk bardzo do wikA/ 
świ-ętdj, iiriowy ojczystej i zielni, przywiązanego który zgo­
dził się na użyciei 'zmacanej.. części dóbr 'ksŚKd^lrwch i klasz­
tornych na hjpl-e reform y r.ijłiniej, co -BSjpwaJt.pTiwie- wpłyiu- 
dodąitmio nSi przysipi.es z en i 6 jej wykonania. Przyznając,. ż? 
te fe t konkordatu fiagGSp-a w iśle niedomówień, niejasności
1 w  w ieki wypadkach/jest ihairdzo niefltofizy6t.ny dla. ducho­
wieństwa,. uważaS że J przy dobrej woli obu stron m-oże 
układ ten być podstawą zgodnego współżyęśą .państwa

nie każe {m i -milczeć na wid-ók ■'gorszących strojów, a tu 
nie zayjsze. chwila odpowiednia do upominania czy da­
wania- uwag; tenubairtlziej, że' nie tyle bywa w  temi winy 
•niałytoh dziecię' ile raczej ich mateik, a i u tych wina 
u-ipi ty le  -płynie jz e  złej woli, ilo raczej--! braku uświado­
mienia. Miałem tego niedawno dowód przy odwiedzinach 
jednego z miast dalszej diecezji. W  prz odmowie wstępnej 
zwróciłem aśfę do niewiast i dziewcząt z wezwaniem, by, 
przystępując do Koominjd świętej, czy Bierzmowania, do­
brze uikryły -'ftrąjki swego ubrania. „Człowiekiem jestem —  
dodałem —  i nie zawsże mogę za-panować .nad fiojbą; lękam 
się tedy, bym iprayikrą uwagą nie popsuł takiej pięknej 
chwili w  ż,jjciu“ . Odezwa nie to moje ^osiągnęło po­
żądany slk.irt-elk: jak m ogły -tak spinały swoje suknię f  okry­
wały  ̂ ffwiąje^cikło. Ja zaś, w idM c iclr tlobrą. wołg;; musiałem 
na zakymbzeme W yrazić  im swojo uznanie i pochwałę, do- 
dają?c®by tak pefeitępowały zawszę, nie twlko ze względu 
na, biskupa, ab- ze Wzgi'ę&u na Pana Boga. Daj Boże, aby 
i ton mój list pasterski nie przebrzmiał bez skutku.

K iedy ten list pisałem, byłelm przygotowany na k ry ­
tykę ze strony osób światowych i tak zwanych postępo­
wych. Zarzucą mi za-pow-ne, żo mo-je poglądy na kwektję 
kdbieoą są przestarzałe, że hicfwiasta dzŁsiejszia, która sobie 
w yw alczyła  równouprawtiien-ie i w  śzlkole i w życiu pu- 
Micz-rfem, nie da sfę' cofnąć na-' stanowisko clawanrfefeze, 
kiewly to nie miała żadnych praw i żyła w  ciemnocie i upo­
śledzeniu —  jak niewolnica. (C. d. n.).
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z kościołem. .tam 'wjęoej, m niejedna z drażliwych i nie-j 
jasnych lay^stji możą. być urugulowallną w dodatkowych, 
zastrzeżonych pi zez końkoiKlat układach, jak nip. prtfy 
spraawijjt ,,ritr» MfAjjBdj patrona tii, •oxa,z w  ukńwieio wyko- 
liaKiŁu 'reformy lolhcj.

W y ty k a ją c  n iektórym  stronnielwmim-' ludówyftn Iw ig  
slużiby; kościelne j, k tóre j eSąiwSTOtaUK) P‘> ' 

przednio zło te  góry . a  tVriix o niej nio viod'źifciv n io uli co, 
agłiaszp ffijowfca, następujące fezoffu^e:

1) kiuib 'KaMiołco-Luidtwy, wyelbed/.ąte? Jz zitażkiia, 
żo zawartyj-ze -Stoli<9ji' Apósbofeiką układ, otordśłńjąey stosu­
nek Pań&wa do KSSSÓif U  Rzymyko-Kutoiłiekiego -(komk or­
nat) jlćży w interesie wiary; moralności i wydt;■'•waiuJa: pu­
blicznego,' ziaś z diBB la^Bwfhiy &3fijp«w$fkj Państwu FfiiśsfcLę̂  
mu duad rkor-zyjŚlS*1 mCSrŚlliJB* i lnaóóirjalne, ośu ladćzła: tH R a  
zatwiiercfeoniimi deig.Ó konkordatu.

2} Klrtb ‘oświadcza w lp n l zmtpiuinicm prawu 'patronatu.
&T' Klub protestuje puszOciw tśftdonęyjiKnnu tluinffepwu 

przepisów' konkordatu z . jakiejkolwiiikbądż =torony pctełiu- 
(Iztijeomu, a mającemu pog‘o. zyc i tak już niekorzys-t-im 
postanów/ieinia «o  do n-po8<tównia bemefejów .&^>j<tirlnyoł> 
.kongregacji i 'Zakonów, a w rfżifizegńłni®^ art: XXIV  
uśffcęp 3, 5. i §$4" I ? —

1). Klub'popiorą w  zupełności zglifz.szońy* już pużózO Ktu'1) 
Chrześcijańskiej Demokracji wniosek. abjgSprzy użyciu 
nadwyżki dóbr kościelnych na eellSrofonny rolnej wydzie­
lono z nich odpowiednie ilości ziemi ornej na cele bezpia 
tnego użytkowania jej przez służbę kościelną (organistów- 
chóromisuzów, kościelnych i t. p.).

5) Klub oświadcza-, kię przemiu obaMczaiiwu cmlynaria- 
tów toisknjć-fch prigsąi rozdzielona;); uposażeń nrędzy 'prób as z- 
mów i witoairjuszów i domfcga się. ly  Rząd wypłacał po­
wyższe póferaiy uprawnionym. wrost ,lo ieSi lak

6). Klub Katobeko-Ludowy fc&w-kdcza się ęorffiolBs  
natyichęjiia.stowein przystrisowaniu-*bmorytur niezdolnych do 
preney księży jdfo eircrytu.” fwrkej-oinaijuNzy pańrtwowyćh.

Warszawą/y dnia 1 jjjfll II... 2i>. r.

Pobór rocznika 1904.
Na wiosnę b. p?. jak donosiliśmy, rozpocznie ea-;

leni PiiTistiwnie PcMduni jioifeńr roozłka 1804 ottiz roczarików 
starszych,rktóryoli toitain odTOOB-A uzyskanych poprzednio 
kończy się w r. b. Za p a jęH ygo iM  roizptózmp. prace komi- 
ńyj przaglądowyęih,. przed któiem i stania poborowi calem 
otrzfyanainria łciitęgiarji wojskowraj,'•

Pnz-eprowadzeiticTipoboru ja k  rów n ież p rzyzn an ie  pnaw 
i ulg-, t. j. praiwa póKai atrofernej sb iżhy i odroczeń nio na­
le ż y  obecnie do wdadz w o jskow ych , jak  to  b y ło  dotychczas, 

• ał# do w ładz admiinisbTacyjnyoh. .yJ; 'szczęgólmiońca do Sta­
rostw  i 'w o jo w ó d a tw io W e  w szystk ich  starostw ach  na czdłe 
kom isji itrzhglądWYej stać będziey&i^iJcsta, a  z raanietóa 
w o jskow ośc i Brać będzie udział jeden its ficer S z tab ow y1.

Zgodn io  z nówą( ustawą, o  powszeclM iym  oilnawfiązku 
slużiby w o jsk o w e j, koniiijsijto' w-ojsikówo będif' 'p rzyzn aw a ły  
od roezm ia  itarmiinu odbycia  służby wojiSikow ej trzem  za­
sadn iczym  ka tegoriom  m ężczyzn :

I. Jedynem u żyw icic low  i rodzimy, o iil)e>. utrzymanie' tej 
rod z in y  zależne jdst od jegio* praicy, i o  l o  'polblarowyl isto-
11)0X3 spełniaj -ten obow iązek ; do to j ■ka.t.eigorji na leżą : jedyn y 
syn  niezdoilmych do. pi-acy radzicóxv, wdow y, lub wdowica, 
je d yn y  syn  nieślubnej tnatki, -jędymy rcdzicmy lub pi-zyTPodmi. 
brat, osiorocomego i do preuęy niOzdoUąego; ślubnego lub 
rni‘ś lubneg '0  rodzeństw a;

< jp , W łaścacialom  otlzieidziozonyctb gospodarstw  iTolnycii 
k tó rzy  p iow :u lzą  te  g osp od iw ^ w a  saanodziełnie, ja k o  jo d y ­
no źród ło -utrzymania rodziny ;

i^.-,‘.C|90!bom, (xlby\vaj;^Ciyiiu studja bib pralk"
ityjczatę,^*-. w^z^Pgótoąści: inczuioju śicd.ui.eb za,kładów nau- 
Iłcpiieyuli P o  lait S3, iKSpiitan, tenn inującym  w- przem yśle  do 
lat *̂221 . Dpza, tenń sluchaezc»n wyijązyeh .'zakładów naujtay 
wwoh^odil ywa-jącym i f r a H i l  zakemny;'-' ppświe-cająeym się 
studjcmi tę o lo g ji wiyjznuaai cdirześicijańSkiiięllii, tmzitfóarfcjjszkól 
niiibiiiaSifeish, cuais tym , k tó rzy  od b yw a ją  pnalktyke w  zakła­
dach iiarjcliowyeh za granicą. •*

-ąSlużilia w wojsku m « trwać itsAadniozo-S lata. Jednak 
ci imbOa^ewię-W-drzy .mtjpÓźiriej do' 23 b&eińW^-ib.. r. ukońeEą 
z dobry,im w-yniki,eon feijśolę 'ijeclmrą:-' i z-ćMlżą maitnrę, Medą 

;m icli skfócoiny czas służby d.d 1 i pól roku.
Póftolteb'#, którzy .dbńą uwis.kłSĆ'łbdź •ódroozWiue^ bądi 

też skiócóbie' ożtts-u służ^J. tibijpóźniej w  puzod®
dniu stawienia siiej-Ttia. ,komisję' p rz^ lądow a źldżW- do władz 
adiriiinćstiacyjnyięb pk«!\vĘt®tj instancji b. r] warj&tkićś^po- 
trzołwie- dokumeiirty i-;'-dow’cAiy, wraz z podaniem ■odpow-ie- 
<IciĄ uniat-ywawanem. 'A jioniewtuż kóńif^jo w' niedługim 
ju ż '-czasie Tatipoczną^fi^ fięliyjiiiiicjst?' priS&o zaintectłiswąh' 
jróborowi pawiiwii już teraz pomyśleć o z^ibiiatrzóiiki się 
w wymsigajne dowody.

Wtadae administnaioyjno wkrótąe agłoąrdi s-iiie^ig^i >- 
BSK wykaz f i t i n B  W •k'óa'j;i&i polfcionmw.i .b-ęd.ą; -Obowiąznirti- 
ddaiwić się w b a sgcB ^ p ? iia i powiątiiiicb w- gnkiatacb i ndu 
Sta eh. Jednak woiclenie do wojska tych, k tp jzy  jirzy prze- 
giądz:r> ,.t*'g(^iomyni uznani zo&tiąną za- •zdolmrcpilf do łużby, 
W oyktfwej j. otrzymają kategorię' \. oilbodzie się. dopie­
ro w  jesieni, a mian owicie —  w  terminie m iędzy 1 a 7 paź- 
dzkirndcabb.I-jr* i

Co pisze lud.
Szczepanów, pow. Brzosko. 

JAK W IEŚ PRZYJMUJE PROGRAM STRONNICTW A  
KATOLICKO LUDOWEGO.

W  niedzielę, dnia 8 marca, p rzyb y ł dą nas z wiobem 
R -.^Posel Dr. Oz-ui. N a  przew odniczącago pow ołano ]>. Jana 
K an ię z P rzyb orow ia  zaś ,n* sekretarza p. Józefa  B iu lyna 
ze Szczefiianowa.

Ks. Poseł Dr. Czify, wlTlwng-odzinoem hlisko przenió- 
wif nin skreślił .sytuacje jiolityezną i gospodarczą w naszej 
Ojcżyżn.o dał jasny pogląd maj reformę rolną,, uwzgj^.4 
niając tak j&j ctodatnio:, strony, jakoteż trudności, z któremi 
walóz-y‘ćyjnusp^yskut«k niedomagania gospodbrczogo; kraju.

; m.Chamkt.erystycznom w przemówieniu Ks, Posła było 
t.o, .%p m e judził prz-ećiw nikomu, ale praeduniotowo sprawę 
traktował, nie.;f jak ąiosłowie z pod innych sztandarów, któ­
rzy winę 'ciężkiego położenia wsi w a la ją  na innych, pod- 
czaę gd y  sami największą winę ponoszą, nie dbając o dobro 
o|g'ółu, zapatrzeni li ty lko w  interas- swojej part.ji, gotow i 
.najważniejsze postulaty ludu poświęcić, -gotowi na, wszysl- 
k ie ^ r o n y  waśnie piać, gotow i rozrywać dalej i tak słabą 
jedność łuęfową, gotow i spowodować nawet przesileni0 nie­
bezpieczne Państwa, byle interesy swoje lub swojej partji 
ratować. Taki był duch np. poprzedniego.tutejszego wieou, 
na którym  poseł piastowski Brodacki winę ciężkiego po­
łożenia wsi przypisywał wszystkim i. Pran jerow i Grab­
skiemu i Bryloxvcom i W yzwoleńcom  i socjalistom i innym, 
a lekarstwo na wszystkie bolączki ludu widział, względnie 
kazał w idzieć j-od swoim sztandarem. Toteż słuramą damo 
mu .wtedy odprawę, że nie Prem jerowi Grabskiemu, nie
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innym, ale brakowi jedności w ruchu ludeńfrjtań winę Kiedy 
naszej przypisać należy, że trudno w ierzyć w lekarstwo 
pod sztandarem stronnictwa, które nietylko nie dąży do 
jedn-otści ruolru ludowego, ale sarno dzieli się i pogarsza 
syftiąicję Mlęi ludowej, że nie wzajemnem łudzeniem przeciw 
sobiof, • ale uzgodnieniem swoich programów i jednością 
dzalania silni możemy nad polepszeniem doli naszej s-ku 
tocznie praćOwac^i

Spokojnego;; przedstawienia spraw .natury politycznej 
i gospodarczej ipiżez Ks. Posła zabrani wysłuchali z za­
dowoleniom, widząc przed' sobą nic naganiacza politycz- 
negoftfale prawdziwego -posła ludowego, Stojącego na w y­
żynie fejvego zadania, toteż jednogłośnie uchwalono Ks. 
Posłowi i Stronnictwu Katołicko-Ludowemu votum zaufa­
nia. —  Następnie’- zełn-aiii przedłożyli Ks. Posłowi ozereg 
swoich spraw w formie wniosków, z prośbą o zajęcie się 
niemi, jak przewlekającą się wskutek nfeclbalości odpowie­
dnich czynników sprawę odebrania koncesji alkoholowej 
i tytoniowej kpiąoeinu sobie z ustaw, państwowych żydowi 

"Ehrenbergowi, zasilenia kredytem rządowym kas -wiejSkich 
St-efezyka aby przyjśSjj w  pomoc ludności potrzebującej 
kredytu, -subwencji rządowej na restaurację, zabytkownogo 
kościoła tutejszego, spalonego całkowicie wskutek działań 
wojennych.

Zakończono w ieg  apelem ;‘do> postów ludowych,' aby 
w interesie ludu, którego są przedstawioLeiaini, zamiast 
dzielicj ts-i^na coraz nowi?' stronnictw^,’ raczej łączyli się;-, 
a ląożylRsfć pod ̂ sztandarem M i n  i czystym na którym 
wypisane „B óg i Ojczyzna11-, a program ,sprawiedliwość 
i uczciwość11.

Pamięć odbytego w dniu 8 marca wiecu zachowamy 
na długo i tą drogą wdzięczność wyrażamy Ks. Posłowi 
Czujowi,.,że swoim spokojnym i zrównoważonym sposobom 
myśl' nia i przemawiania, dal nam przykład, jak wicfćą po­

se lsk ie  odbywa®  sr<y winny. Parafjanin.

I
Handzlówka, pow. Krosno.

T A K  PO W IN N A  PRACOW AĆ K AŻD A  GMINA.

Gmina Handzlówka' położona u podnóża Karpat i roz­
rzucona po k-otlinie, po parowach, mająca grunt górski, 
nioprzępuszczaliiy, do niezbyt dawna była podobna do 
innych ubogich gmin naszego kraju. ^Szkoły nie było. 
Pisarzem gminnym był -żyd. a wszystkie zebrania., wesbia 
i t. p. odbywia.lyB|ię w karczmie. Pijaństwo k w itło .’

Dziś, dzięki Bogu, wioska nasza zalicza się do naj- 
pierw^zyćh w  kajaju, że do nas wycieczki przyjeżdżają 
Początek zmiany la lopsz‘ fj stanowi -rok 1874. W  tym  to 
roku radni naszej gminy poznali, się na żydowskiem sza- 
clirajstwio i pksakstwo gminne oddali biednemu chłopu, 
który z początku przy{-ąiomoOM matki w dow y,ja  następnie 
sam własną pracą,' na-uczyl się. pisać, czytać i rachować. 
Ten, zostawszy pisarzem, stanowczo zapowiedział, że kro­
kiem nie pójdzie do karczmy i żadrtg- sprawy tam się od- 
bywact nie mogą. Musiano Się zgodzić, bo innego umie­
jętnego w  pisaniu i, rachunkach nie było.

Tak  było do dojltu 1889, w  którym  p -zyby ł do Handz­
lówki ś. r|. ks. Krakowski. Był , # 0  .ksiądz całą duszą -odda­
ny ludowi. Zaraz toż wzięli :s-ię z pisarzem za ręco i zabrali 
s-ię,- raźno do roboty. Założyli Kółko rolnicze,.-Sklep, Kasę 
i m leczarnię:: Następni^ pomyśleli o budowie nowego ko­
ścioła w miejsce stairego drewnianego, liczącego przeszłe 
400 lat. Razom % kościołem uplanowano budowę Domu 
ludowego. ..

I  zafesąl ksiądz budować kościół, i Dom ludowy przy 
pomocy pisarza, który potrzebno uchwały przeprowadzał 
na Radzie gminnej. Tak  -trwało dwa lata. Po dwóch latach 
ksiądz zachorował na suchoty i  umarł. Rachunki i budo­
wę po nim objął pisarz i po sześciu latach przy pomocy 
wójta, .komitetu i całej wsijćjbo wszyscy, w idząc-jego pracę, 
szli mu na ,rękę);\ kośęiól, Dom ludowy i plebamja były 
gotowe, a co ważniejsza, wieś nasza nauczyła się sama 
swoje sprawy prowadzić. Kółko, sklep, mleczarnia, pracują

Co głowa to rozum.
0  porządku zwyczajnym i naukowym. —  O sztucznych na­
wozach i jak szybko zbadać jakość gleby. —  Jak to nrożj m

wszystko słyszeć, co w świecie gadają i śpiewają.
Porządkiem świat stoi. Toteż powiadaim już, jak  to 

mądrzy Aiujorykainm Mtiairają jż.ą żlbadać najdrobniejsze 
szczegóły żyfcja oodzieonegm, począwszy od wideł i ł-ojpa-ty 
a skończywszy! na najtrudniejszych organizacjach nauko­
wych W  itymi „naukowym-11,-, porządku .chodzi zawsze przed 
pracą i  podczas pracy ó  -przestrzeganie następująicyćh ozitc*-. 
reoii zasad, które każdy gospodarz -powini% sofcie zapa­
miętać: zanim nnę.czysK dłoń n a tę ż ' rozum, to 'znaiozy.
omyśl wszystko najdokładniej zanim zabierzesz się do ja­
k iejkolw iek  -roboty, po drug’o: przystępując- do -samej pra- 
cy  przygotuj wpierw' najdakladniąj w-seystko obmyślone,-' 
aby dobrym imyślom nie przeszkadzały kiepskie warunki, 
aiby wsziyptkie odpowiednie 'narzędzia były ma miejscu pra.- 
cy w  porządku, po trzecie: nie zapominaj o  tern. żę. i dłoń
1 całe ciało na-łe’żą ■ także do narzędzi pracy i nie wolno od 
ręki wię-et-j 'wymagać niżeli -od młota.- bo nierozsądnie c-zy- 
•ati, k to  c-hco małym młotkiem przybić wielki gwóźdź i od 
słabszej ręki .wymaga za wielb, krótko powiedziawszy, nie 
zapominaj, żo do -odpowiednich 'narzędzi musi być przysto­
sowane odpowiednie ciało, <" najwyższrun kierownikiem 
ickiała to  dusza ludzka, która kieruje dłonią, z którą w.ęe

•trzeba się Ikrzyć. Zabieraj się do pracy -tylko przy odpowie- 
dniiem usposobieniu i od innych również wymagaj ty lko  
takiej (prac-y, która odpowiada ich usposobieniu. Im lepiej 
praoowmilka traktujesz, tern « 8 fc a  od niego pracę odbie­
rzesz, oto jedna z najnowszych praktyk amerykańskich! 
i ’o -czwarte: pamiętaj, że wszyistkie trzy  poprzednie wska­
zówki trzeba uz.upcłai<£:śjkik>m ćwiczein-icsm s:ę i ucz-eniem. 
Nie wywta®OT obmyśleć jak.najlępiej, n :e wystarczy przy­
gotować wsizystko^Cjbie wystarczy zastosować wszystkiego 
do ciała i do duszy, -tez dba też być... fachowcem w  swojej 
praojT, trzeba mniejsi puacowaćj ab y  umieć trzeba się na­
liczyć. Wsz^itikiegjp odrazu nikt się nie nauczy, trzeba się 
doueękmjs Wszelka- pnącą ludzika-, która odpowiada tym  
czterem (zasadom (będzie nietyilbo porządną ale i naukową 
to znaczy jaknajwydahni-ejszą.

Dziś minęła już dawmejtwa n ich ęS  mMmodam# do 
nawozów sztucznych, przekonali się bowieąf, żę 'g leb ę  mo­
żna tuczyć, jak  gęś lub kaczkę. K to  zna dzieje rozwoj-i 
ludzkości, ten wie, żo właśnie brak sztucznych nawozów 
zmuszał dawne narody do wędrówek i żyęia koczownicze­
go, gdyż ziemia pip pewnym czasie tak zjaJowioł#;; ż'e na­
wet śtaj-eńny nawóz nie w ystarczył już jej, o ile siało się 
na niej każdego roku to-sanno. Dziś, po wojnie, w szędzie  
w  Polsce panuje głód sztucznych nawozów. Mądry gospo­
darz nie będzie jednak bezmyślnie nawoził swego gruntu, 
>ez poprzedniego zbadania, czego właściwie -najwięcej brak
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własnemi siłami chłopskiemi. Podobnie własnymi siłami 
urządziliśmy1- 14-dniowy kurs rolniczy od 16 lutego do 
3 marca. W zięło  w  nim udział 40 mężczyzn i 8 dziewcząt. 
Sadownictwo i-wykladał p. Józef Pelc, właściciel półtora.- 
morgowego,'•'.pięknego, postępowego sadu z pięcioma piwrn 
cami na wino z jabłek i owoce. Hygj-enę wykładał p. Józ.-I 
Kisała, a wetełrynarję p. Antoni Pol<’3j kursisfca.

Franciszek Magryś.

O d  R e d a k c j i .  Postępowej pjmiijiie przesyłamy ggr- 
-deczne życzenia: Szczęść Boże "w pracy! W  następnym 
numerze umieścimy doskonale uwagi p. Fir. M agiysia (liczą­
cego obecnie około 80 latl) .i o S Łapińskim.

Krościenko, nad. Dunajcem.

W A L K A  O MOST N A  DUNAJCU.
-Mia:,teczko nasze nie na darmo nosi nazwę nad Du­

najcem. bo też ten Dunajec*’ gdyby tak umiał m ów flj naj- 
łepiej-by opowiedział o naszej biedzie, którą tak często nam 
wyrządza i nie oszczędza naszej pracy znojnej, ani łez. 

-a nawet ludzkiego życia, w  czasie licznych powodzi i w y­
lewów. Na swoich wartkich falach zabrał już kilkadziesiąt 
naszych mostów drzewaanyali i uniósł ze Kobą do W isły 
nielitośęiwie. tak dalece, że\&> ro k T em  boleśniej odczu­
wamy tę katastrofę, bo nieraz bywa tak, że całymi mieś 
siącami połowa;, mieszkańców jest Odciętą od kościoła 
i szkołyiljjTo też, jak idawniejj tak i teraz nie brak ludzi 
dobrej woli, którzy ocreżuwają boleśnie td-'-naszą, biedę 
i pragną nam dopomóc. W  tym też kierunku jeszcze przed 
wojną była rozpoczęta plącą, by zbudować most trwały, 
lecz na nioszozęśoie nadeszła wojna i wsżystkib plany po­
krzyżowała. Lecz pomim-o tylu niosjifczęjśejmadzieja w nas 
nie wygasła, -że co nie m ógł dokonać rząd anstrjacki. do­
kona nasz rząd | olski

W  dniu 8 b. m. w  Domu Ludowym  wysłuchaliśmy 
•■sprawozdania Delegacji w  osobach naszego Czcigodnego 
ks. prob. Jana Baczyńskiego i p. radcy Dziewulskiego*

p  ziemi. Uczyrić^ to można łatwym  sposobem, siejąc 
wczesną wiosną na próbnym kawałku ziemi rozmaite zbo- 

■ po tygodniu już można stwierdzać stosunek Wscho­
dzenia zboża, z 'czego można sółńe obliczyć^ któro ze zbóż 

ilepiej na tym  gruncie wyrośnie. Tak i wynik próbnego 
■s-iewu wystarczy dla przedsiębiorcy sztucznych nawozów, 
-aby rolnikowi dać nawóz najodpowiedniejszy?* dla jego 
gruntu potrzebny.

Chiodzą wiośći po 'miasteczkach i wsiada, żo można 
sobie porto kupić jaddś •cżarodiziejsiki aparacik, nasadzić 
go  na głowę a już s‘ę słyszy co się chce-. Gięły tylko zrechoc 
się jakiejś kumoszce pomówić na przykład .zó- swyan mę­
żem w Aine.iype.4'0 wyjm uje tylko taki sobie-aparacik z kie- 
szonid woła: Hjdio;f W o jtek ! śpi-sz c.zy nid^żyjesż? a aparacik 
■odraizu się odzywa :W&0ibyrn ta riie żyd! tylko wódki tu 
w  A iw ełyco nie- dają! wstyd i. hańba w  tak oświeconych 
•czasach, gadania 'do wszystkich i do... lampy. Bo w  tytóh 
.apairacaikach m óu i się pono do osoWiwej lanfpy. która pirizc- 
nosi, jak fala w  wodzie, dźwięki głosu ludzkiego na wszyrst-. 
kie strony świata, Dużo możnaby o ły d i  nowych cudach 
wielkomiejskich opowiadać. W  każdym raż-ie j-eszcze dale­
ko do tego. aby i wieś polska korzystała z tego wiełki&go 
m ymałazkiu. W artę  jednak wiedzieć, źe-nie -są to żadne blagi 
ani bajki, łedz rzoczjrwfetą prawdą, że za pomocą specjal­
nych aparacików można, dokład,nią na przykład z Kłaju s ły ­
szeć/on W Am eryce 'móty;ą?imb fąńewapi.Cr>

Prof. Henryk Gralski.
/

którzy przód kilku dniami po dziesięciodniowej podróży 
Cło Krakowa^ Lw ow a i W arszawy powrócili, która oświad- 
czyłayśże budowa mostu już jest na dobrej drodze, a spra­
wa ta znalazła przychylne poparcie w  Ministerstwie Robót 
PnbliĆznyC-h. którą także stale popierali m. in. nasi pp. 
Posłowie ż£ Stronnictwa. Katolicko-Ludowego. Mamy więc 
jetrżcze ludzi ;»acnych i dobrych, k tórzy pracują nad po­
lepszeniem naszej doli. Jeden z radnych p. Michał Gaweł, 
imieniem wszystkich zebranych w  serdecznych słowach 
podziękował trak naszym zacnym Delegatom zaMźhql:sl3 
podziękował tak naszej zacnej Delegacji za jej trudy 
i pra'cę, pełną poświęcenia, jak  równie pp. Posłom z w y­
mienionych stronnictw i tym  wszystkim, k tórzy popierają 
tę sprawę wszelką, radą i pomocą^ tą drogą przesyłamy 
Im wywary wdzięcz,nolei i, podziękowania. Gdy Bóg po­
zwoli, że^prawa. ta przyjdzie do skutku, pamięć dla Tych, 
którzy nam' życzą dobrze, przejdzie z pokolenia na po­
kolenie.

■W imieniu Zawodzian. T. Gabryś.

O kościele hodurowyrn.
Od dłużnego czasu zwóM m kiy kościoła Sjypilurowego, 

Kczyli, j$k oni fa łszyw ie 'nazyw ają , kościoła „narodowego", 
prowadzą ag-itację i po miastach i po wsiach za wstę­
powaniem do i.ego kościoła.?Goż .o jost w ięc ten kościół 
hodurowy?.

J e# ! to sekta, która przed blisko 30 la ty  powstała 
w Amąryce, a którą założył niejaki Hodnr. Człowiek ten 
był najpierw klerykiem  w jścminarjum duchownem w  K ra ­
kowie; aby go zo-sseminaijum z powodu nieodpowiedniego 
zafehowania się wydalono, udał się do Am eryki, gclzio, uda­
jąc powołanie na księdza^ ■ uzyskał święcenia kapłańsko . 
W net jednak zbuntował się przeciwko swemu Biskupowi, 
a pojtióflń i przeciwko.O jcu świętemu i założył osobną, sektę, 
której mianował się biskupem i ażoby ściągnąć Polaków  
do taj śekty, nazwał się .kościołem narodowym i Mszę św. 
kazał odprawiać w języku  polskim. Byłem przed kilku 
łaty w Am eryce, i badałem tę sektę. Nałożą do niej co 
najgłupsi i najgarspjudzłe —  wszystkich ic.li ‘ będzie po 
rozmaitych miejscowościach do 20 tysięcy ludzi na blisko 
4 m iljony Polaków w  Stanach Zjednoczonych. Księża ich, 

S S p y li; jak  ich w Am eryce nazywają „p ryczery“ , bo albo 
zasuspenclowani za złe życie.*, i nieposłuszeństwo przez 
swoich biskupów dawni księża katoliccy, jak  np. u na- 
Faron, Ptaszek, albo Huszno, albo toż łudżie bez w y­
kształcenia i nauki i bez zajęcia? których Hodur po kilku 
tygodniach nauki księżmi zamianował. Trzeba jeszcze za ­
znaczyć, że zgody między tym i pryczerami niema żadnej, 
co  'chwila któryś tej nich buntuje się przeciwko Hodurowi 
i zakłada 'sw-ój nowy kdśóiół. Tak  się zbuntował w Ame- 
igee  Mazur, Zielonka, a u nas w  Polsce Huszno, tak, że, 
pomiędzy nimi samymi jost kilka sektjfc odłamów. N a  ich 
agitację w  Am eryce i u nas w  Polsce dostająjjpieniądze 
od rozmaitych anm rykańśkjćliKekt protestanckich i od 
masonów,^pomiędzy którym i główną rolę grają żydzi.

Co się zaś ty c zy  ich Wiary —  to  odrzucają oni naj­
wyższą władzę, Gica św. w  kościele, którego wcale nie 
uznają, a którego sam -Jezus Chrystus w  osobie św. Piotra 
i jego następców ustanowił Głową Kościoła, odrzucają oni 
daloj istnienie piekła, o którem Pan Jezus tak często i tak 
wyraźnie mówił, —• nie wierzą w  grzech pierworodny, dla 
którego .zgładzenia ustanowił Pan Jezus sakrament cnrzt i 
świętego -— nie uznają tradycji, czy  ustnego podania, które 
według nauki Chrystusa Pana jest obok Pisma św. źródłem
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i aszdj w iary św iętej, -  Ustanowili oni- osobuy sakrament 
słuchania słowa Bożego, 'chociaż 'Clirtetus Pan takibgo 

isakrameaitiu nie usfestfowił,   nadto znieśli spowiedź pry­
watną, czyli usżinff,. a zaprowadzili óigólną, jak jest
u iutirów i pozwolili swoim żenić.

" W idzim y wiQ5 ; ( że ■ wiara ‘ich nie jb&jk wiarą. Chrystu­
sową, bo jest od liŁuiki^Chry&tuśowej różna i jej przeciwna,tr.j 
że'*v.kośeiół ich nie ‘jest ’ Ksśdtoloin .'.Chrystusowym, tylko 
kościołem Hodura. bo go nlie ■ założył; ( diryśtns Pan-, * ty lk e '. 
FTodur. N ie jęst on także narodowym,-. choć -t.ak Łodurow- 

wiy lubiąftgo nazywać,'• bo jest mte&zfcodę nriezego naioodu 
polskieggj 'bo ■ chce -JÓdoferać Indowi nąszemu wia-rę-św. 
i wprowadzić do narodu naszego rozdwojenie iirebgrjiie.
Nto dzia ła  w ięc -na -pożytek  - nąrod.uj. hlb ną je g o  n a jw ięk ­
szą, sakodgt iSfcgiibę5: -N ic  . w ięc dziwnego-, ie * ż a d « is  dN b ry t ‘ 
i- 'u czc iw y  P o la k  bor te g o  iKóśfttoła nie przystępu je.' N atężą 
tani sam e praw ie  Szumowiny, k tó rzy  albo- -żadnej w iary  
nie m ają, ty lk o -z  n ienaw iści do K ośc io ła  p ra w d ziw ego  tam 
przystąp ili, albo k,tór/,y_.z|i d o la ry  Sprzedali sw oją  w iarę, , 
tak, ja k  Judasz Pana Jezusa za sreb .n il i, all>6, k tó rzy  ży ją  
-,na wiaJ^b, g§ dzik ich  ma-lżc-ństwach Z m ądrzejszych, 
uozciwsz£cli, w ierzących  ludzi nikt tam nie należy.

U naś w PoLŚe$ 'popiera tę sektęp obok hiektórycćBS 
ppSłów tocjaWsf.ycznych i wyzwolcutawyeli, głównie Jan 
Staipiński. 'Chce on konieCziidśj żeby go Hodur w yjw ięęił 
na biskupa je j  sekty, ale Hodur, znając St.apiósfeiego i  jbig.o;-' 
brudne - rozJftdftó, s ta w k i,  nie ma ochoty gę w y święć to J4' 
i jeszcze' się namyśla.

RE ^ ó s iźozośIiw y P.tiręn z vViśnicza m iałbja tak że , ochotę 
zostać biskupem hpjHuiowyńi, * ln  że jest zm ienny, n iestały 
i Uiwifijny,,,. p raw dopodolm it Iloclur go  ,nie. w yśw śm .

Kościół katolicki, istniejący od cztóów  zatożęima .go 
przez Chrystusa Pa-pa, i  więc, blisko dwa tysiące lat, pcza- 
trwał • już niejedną buraęj niejedną^lu>rezjęvvi sektę. P rze ­
trwał to  wszystko, bo jest Boskim. Przetrwa i tę rrowąf 
n iią^śwto^oksce herćżję Ona upadnie i rozleci się tak, że 
.tylko pon aej smród pozO stan i^a  Kościół katolicki trwały'' 
l>ędzię.; bo jest zbudowany n ^ o jja e e  Piętrowej i bramy 
[)iekiebje_g''Q, iniś przemogą. -Szkoda tylko tych zbałamuco­
nych ludzi, szkoda tylko, M  ilióktórzy wierzą ślepo w- do, 
eo im rozmaicie oszuści i, judaśze głoszą i żal się robi-, że . 
u nas trafiają £ ę  ludzig^.którzy zamiast wierzyć Chrystu­
sowi Panu i -Ojcu j ę t e m u ,  wtorzą temu. <ićP im głóśiwSjń- 
piński. Putek, Faron. Hodur, Huwaiio lub Zielonka.

Dodaję 1'j^ŁĆac i  to. *żć.: ta -śek ta  nie jest, w PolsehgE 
zaleg,aUzpoAąna,..tip jost uznana przez; państwo, że w ięgę; 
nie wr-o>lno Iiń-J^ublicznjett żadnych nabożeństw odprawiać,
1 •ogM.eM w prowadzić; lub . ślubów dawać. Gdzie się to 
dzieje, to jegt. nadużycie, za. które m ogąłm Sgj ukąiiańi 
sądowitlo. Józef Ptug.

Rzeczy pożyteczne.
JAKIE PODŁOGI W  OBORACH SĄ N A J L E P S Z E ^

Jedno ^  prowjiarejoiirałnyeh Towarzystw  rolniczych niomic- 
< kich roiziti-sało m iędzy swych członków ankietę na temat, 
jakie podłogi są w  oborach najlepszy. W;iOdpow:edzi o trzy­
mało szereg- listów, z których yyijreigrodkować można było 
uastgpuj^b zdania: 1) Podłogi drewniane są ęiupło i tani-'. 
Natomiast niszęząb śib szybfeęUi nie pozwalają na c zys te ;' 
utrzymanm inwentarza. W  oborze o podłodze drew nianej 
jonuje niepodzielnie dokuczliwy tak dla ludzi, jak i zwie­
rząt zaipatch,amonjaku. .Podłogę; taką normahiifevrobią w- ten 
sposób, że do belek położonych rra ubitej glinie przybi­
jają deski 3-e ulowej grubość1. Podłoga z cegły  z fugami

Wyjpenfiipnejni oemeurtej.n jnst zinuia i twarda. Wymaga, 
dużej ilościp&eiół,ki. Jest stoSuatóuwo kosztowna, a le po­
zwala na utrzymanie wzorowej czyslęści. Pod łoga z ce­
mentu ma te .sanie wady i zalety,.oo i.jppprzećLnia,.tjedyuie 
‘ty lko jeafe od ceglanej niiecin. tańsza. W iększo^® natóniiast 
•rolników Lodowców uświadczyła się za podłogą z p fa ltu  
•na Spodzie oeimeutowyin. .Jest to iiuijlupsśy -sjwiBÓb, ale pó- 
nó?. najlppszy.. i najpraktyozniiijswf. P o d ło g i taka trzema 
ciopło. jjs t dlas tyczna i póz wal a na utrzymaiBh'l-i)ydla..w czy­
stości

PRZED ZAPALENIEM  W YM ION uchronić można 
kilowe- dbając o d ob ro *r j legowisko. Zapalenie występuje? 
najczęściej w tedy i gdy krowfii. leżąc na mokrej śąiólocŃ 
i ‘gtB.iów'Cai 'nanrżą mokro, wiyińię .na ,prz(‘ciągi iyfaz-iobx;ime.

-baktcritBFzuaidujące się w obfitości w  m kk-rej 
ła if lH j i w gaiójćiweć ź łatwością dostają śiVf do utrzy.ków 
i pow'odują> -iapabMue w-ymiciiiia. 'P o w y ż s i  dowod-zbnia są 
chyba [jrzukcinywujące i iriejethiomu ^rolnikowd ^ryjUńuią 
częste choroby ich zwierząt.

KRONIKA.
KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ  

MARZEC 1925 R.
22. Niedziela. Katarzyny w. 

r*SSa Poniedrialąk. Pębjgji, Teodozji 
Włoęek. Maika i Tym^tcuka.
Środa. Zwiastowanie'-!&{•' X. P.

J ''26-. ••^zwartek. Emanuela i Tekli.
. ijp. Piątek. Jana patna&ć.

28, ••^hhotą. Jana Kapistrana.
29. Niedziela. Cyryla.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Nów 24-go marca.
Pierwszak>\ udra 1-go kwit-tiiia.
Pełnia 9-go kwietnia.

PRZYPOMNIENIE. Zay.zifi-ie Się wuiet. d ru g i kwoirtal. 
Przypom lm uny więc t.ynp. k tórzy  op iacil. „Lu d  K a to lic k i'1 
tylko, do dnia ,1] kw ietnia, że już cza* najwyżSizy zaum wiaó 
i f)pląciić,vpi'ftiimneivaitę na czas tlakay. K t o  nic .ciicednieć 

™ g w y  xv ńoiibie.raniu jgązetyt niech zaraz wyśle- zam ó­
w ien ie lub przedpłatę. N a  początku . ja g o  raku bawieni w ielu  
C zyte ln ików  jjpóź-niło SięSz zam ów ien iem  i zabrakło potem 
dla nich. ipienyazyęh nunioróWAgazet.y.

'•^ .Lud K a to lick i.1 z p rźt^yłką  pctcztową kosztu je : 
na trzy  k w arta ły , ozylrkojl -dnia 1 kw ietn ia  do końca 

resku 3 zloite.
na pół roku  2 zlot-e. 
na!^cwiei'ę.,-,i'okxx 1 zlo ty .
C zyte ln icy ! Zam aw ia jcie ^ flla  siebie d „Lu.d K a to lic k i11 

na czas d a ls zy  i .starajc-ie kię .różgfzeirzaóśgo w s\Vej oko licy , 
aby-ja ;k  najwięę.ęj. rodaków  m iało żytniego pożytek .

N iek tó rz y  . z ĆSzan. P rcm u n w atorów  żal:], się, żir^nie- 
otrzym ują reg-ularnic „Ludu K.atolickurgHk1. O tóż donosim y,, 
iż nie jasb w iną naszą, bot,|t.aramy s:ię!,ę. ąjuniktiiuiljią i rze­
telną w ysy łk ę . —  Widocznie gazeta ginie na poczcie. 
W o b ę fl tego  proisimy każdy/żagin iony. uiuuer rek lam ow ać^ 
ł. j. donieść.-uaiin kartką, na k tóre j ma b yć  w yraźny napis „  
„R ek ia m ac ja ji^  że, .t,en a ten numer n ie  doszedł. Kartka 
rek lam acyjna  jest- w o lna  od op ła ty  pocztow ej.

O SPROW ADZENIE ZWŁOK KRÓLA ST A N ISŁA W A  
AUGUSTA. Poseł polski w Moskwie otrzyma* polecenie
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przeprowadzenia roikowań z rządom sowickiim o sprowa­
dzen i^  zwłok ostatniego króla pdsłyego Stanisława Augu­
sta PoniatowSs,kiego, dó Po-lski. Zwłoki te złożowe zostały 
w kościele katolickim św. Katarzyny w Petersburgu. Pole­
cenie to wydane ,'aolstało skutkimn tegoj iżćrządst-sroy. i-eciti 
zawia laniił, że wśzy.idłkie zWlęiki, któr<Ń.|ię znajdują; w po­
dziemiach -t.ego kościoła, będą wywiezione i złożono we 
wspólnym grobie.

DAR P. PR EM JER A  GRABSKIEGO.- P. premjer W i. 
Cłnafoski ofiarował gminie B ielawy, na terenie której j,s»l 
położony jego majątek rodzinny Borów (,pow. Łowicki;.

ha ziemi pod budową wz-orowj 7-jnio ffllftzialowej szkoły 
j owszechnej. Zebranie gminnąt gminy Bielawy postanowiło 
darowiznę przyjąć, wyrazić podziękowanie p. -p-rożestówi 
Rady ministrów *zh H a fea iila r  i rozpocząć możliwie jak 
najrychlej budowę gmachu Szkolnego.

ODROCZENIE SK Ł4D EK  UBEZPIECZENIOW YCH. 
N-a posiedzeniu Rady ogólnej tPolskiej Dyrefcćji UBozpie- 
czoń Wzajedunycl) uchwalono uiiędzy ijnSisnu co naistępujc: 
Upoważnia się Zarząd Polskiej apyrektji Ubfezpi.^oz«'ii ŚV,zi- 
jeipmnyeh do odroczenia do jesioni i wstrzymania .egzekucji 
składek przymusowej asokuracji rolnikom, doit-ik>niętym 
klę-slkami elejnentąfiińeJni i nieurodzaju, awłaisżilSŁa." tym ,' któ­
rym rząd z powodu .-dych klęsk'pd.piaął lnbEjCferooźył po­
datki. Ubhwala ta ma dla wielu drobnych rolników wielki-, 
znaozetiie. Ci, k tórzy z powodu .laauanych w  uhjegłym 
irokii klęśk i nieiinodzaju nie są w etanie abęouie zaolacić 
sikraiSók ogniowych, powinni sję zwrócić (do wójta, w taninńy 
o sporządrzenie wykazu nie mo|ąćych obecnie pfąóiijS W y ­
kaz taki nra zatwierdzić .starostwo tub inspektorat,Sika.rlto- 
wy, pOiozeiń wójt. winionego przesłać z /prośbą o odroczenie 
do .najWiŻ9zeg<ffoddziału Pobk ie j Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych.

ADMINISTRATOR APOS TOLSKI D LA  SYBERJ1.
■©jciec Święty zainia.inowal na Adantaisitratoir^Apostokskiega 
U. Gerarda PiotrowsklegoSSZalkonu 00 . Bernardynów 
w  Pol^óei dla Irkudkay: Tomska, -OmSka i Taszkiot-u. —  
Ó. jjją«r.ard£Ęi<>6rowski' od roku 1911 jest, .na misjach w  Chi­
nach w  wtikarjaoie Haaików. Del -dnia zamianowania na 
Aalfrfiiń3ssihna«bora O. Gerard PśołifowSki petn.it urząd, w Han­
kowie, wiceprokuratora i -proboszczł*' Chińczyków.

Obei nie Gonera! 00 . Bernardynów rezydujący w  R zy ­
mie zwrócił się.1 do Prowincjała 00 . Bernardynów1.-.w Polsce 
z prośbą, aby O. Gerardowi wysiał przynajmniej Iwóoh 
Ojców do pomocy.

ZAPOTRZEBOW ANIE ROBOTNIKÓW DO FRANCJI 
W  MARCU wynosi: 350 górników wykwalifikowanych. 
350 ponio&y górniczej. 300 i'obo.tników dla przemysłu ij^OOO 
robotników rolnych (1200 mężczyzn. 8,00 k-Obięt).

Robotnicy '.rolni mogą znpisywtaTgię na wyjasfd w na­
stępujących Urzędach Pośredaiiotwa Pracy: 
w  Sosnowcu 100 robotników rolnych i 100 pomeerdkó v 

górn iczych® .
w Tani oibrz.egu *300 robotników -rolnych i 25 jn»uiO0.. gum. 
w Krośnic 200 rołiotników rolnych i 50 pomoo. górn. 
w Częstochowie 100 ytobo+ników rolnych i 50 pomoc, gór.n. 
w Radom.sku 100 robotników rolnych i 25 pomoc. góra. 
w Kielcach 50 robotników rolnych i §Ź5 pomoc. górn. 
iv Drohobyczu 100 robotników rolnych 1 10 jjjin w J  górn. 
na Ślą -ku 1200 pomocy góraj^zej.

Robotnicy z powyżśz-j^Ł miejscowości biylą tkitfpówani 
di§; obozu em igracyjnego w  Mysłowicach, skąd specjalnymi 
pociągami przez Niemcy udadzą s.ię. do Francji. Każdy 
z pociągów 1.7. 24 i 31 marca zabiarapo •óSOjgoitóh.

SI R A W A  BISKUPA STANISŁAW OW SKIEGO  I W I­
LEŃSKIEGO. Z Rzymu donoszą: W-obec mylnych pogłosek

kursujących w  ikraju, należy wyjaśnić, iż kwefctja- bibkufi^ 
•st.wa łacińskiego w Stanisławowie •została już w zasadzie 
w sposób pr^iohylny wlec/ydowaną. Zoatani&i ono nieba-f, 
wom wiprowalzo.no w życie. Kwf&tja obsadzenia biskup- 

• gtw& wileńskiego jest. w trakcie decyzji. Podobno ks. biso 
kup Matule wic z ma być przeniesiony do przyszłej .ftiSsezji 
ujzęstocBu-lYskiej (fgoohodzi rodem z pod OBrafcootreAyB a na 
jego dotychczasowej katedrze ma zasiąść iks. ąroybiBkup 
Cieplak. Decyzja jsifnak nie jeet piszczę .gjmteięfą.

ZGON B. MINISTRA SKARBU JASTkZĘBSKiEGU.
Onegrdaj zmarł w .Warszawiądiytytaiinisteł skarbu Zygnnunt 
Jastrzębski.

ĆW ICZENIA REZERW ISTÓW . W  roku 1 9 ^  w .ter­
minie <>.1 kwietnia do września odbędą się ćwiczenia pezer-- 
wistów rocznika 1900 i 4B89 kat. „ A ’1. W szy tty  rezerwiści 
kat. J;A U, urodzaui w  i-oKii 1900, k t& zyy ik i mają kart ąno- 
'biłizaOyjnyeh dróż ci, którzy, od czasu otrzymania, karaS  
mobilizacyjnej 'zmienili miej.»Ce zamieszkania bez meldgfc 
wania o tjaft właściwym urzędom, mają feaę zgłosić’  pisemnie 
w i ę d n ie  osobM'cieh!o końca lutegb b. r. w P K U .,« lo  któ­
rej z raćji św.e.go m iejjea zamieszkania należągcełean usta-- - 
lśnią ich adresu. Zgłoszenie się rezerwistów tych loży w ich 
własnym interesie, gdyzS" w ra.zie nieuStalenia miejsca tóa- 
mies-zkarria wymyśl arĆJ 72sUstawy o powSzochirem obor ią- 
algu służby w o j® ow e j zędnia 23 mają 1924 roku mi0 .gą’uląb' 

Syk arze areszt u Clo 6 tygodni oraz karzo ?,gipżywitiy 500 zl.

KTO MOŻE W YJECH 4Ć  ZA GRANICĘ? Sprawę ze­
zwoleń na wyjazd za granicę .uregulowały władza woj-.iko- 
weNw spotsób następujący: .1) Rezerwiści! 5®/27 roku fż-yóia 
mogą. wyjeżdżać bez pozwolań: 2) PobąriTjyi do 2-7 yęku 
życia kaitegorja C inogą wyjeżdżać bez .og>ramozeń: ^ P o ­
larowi gb  27*rciku życia ‘ka.tegorja A, oraz on kłórsy  
poboru jeszcze, arie (Stawali, w zasa-dzic zezwoleń na '.y,-., 
ja'z.d za, granicę ur.e,-otrzyma ją: 4) TlsoUj p o d ®  wymicmionc 

’ ipogą uzyskać zezwo-le.nic na? wyjazd, jeżeli się zr-zę&jią 
ffraw-a obywatelstwa polskiego.

GDZIE POSYŁAĆ DZIECI? Na ży^zóiiio, Rod-ziców, 
którzy ■awaejźją się do- mnia, w- śprawtje umieszOzonia dz-ieci 
w- jp.kinrko]w;tók zatkładzie wychowawczym, podaję komu­
nikaty odnośnych .aakladów:

Zakład wychowawczy w Miejscu Pb-at-owem. Towarzy­
stwo ..Powśaiągiliwość i praca11 k-o.munjikuje, żę z powodu 
niebywałego ■ rze-pehiienia w  zaSdadacb-n Tiudzmiwii^ętru­
dny dh warunków egwstancji. w.s-zelkie przyjęcia. wsfrzyma> 
ne i z 'przykróśrią  ̂ odmewia się. ni&rast prośfeonn ze wkzech 
miar na uwzgłęćlme-nio za.ślugującym.

Zakłady Salezjańskie w Oświęchniu ij|%jn);ują ! chiop- 
c.(Vw poleconych, o ile biupowiadnją niżej jUKtauym warun­
kom:

1. Kandydswsl d y  szkoły rzptnkfeł wimii miióć:.'
a) jrim tujiiej'.jak 14. a nie wdeoej' jak 18 lat:
b *  iiifcóóczonyoh 5 klas Szkoły pOw^colmej.
2. Podanie o przyjęcie nalcży^wnosić najpóźniej do

dołączając śwkt4ectwa: moralności, szkolne, me­
trykę, lełkarsk-ie i szczepienia ospy.

3. Oplata miesiocz.na- -dla' ślusarzy: 80 zł; dla forniorzy, 
stoi {trzy, krawców i szesw-oów 40 zl:

4. Wstąj ienie do zakładu poprzódza ęgzainm wstępny 
tak do gimnazjum jakótoż d-o szkoły rz-omiotsl.

5. Działy szkól rzemiosł są aia»tQpująp.fc:
a)y<śłusarslca: b),'Stolarska; a) ,odlewnicza- d )-kra- 

wieoka; e) szeweka. Ks. Dr. Jan Czuj.

ROK LICZYĆ BEDZIE 13 MIESIĘCY. Komisja L ig i 
Narodów zajmuje obecnie reformą kalendarza. Kom isja 
za,mierza nrzeprowa/d^ić na pselncm zebraniu członków Tugi
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Narodów uchwałę, reformującą obecny kalendarz w  tym 
kierunku, alby rok liczył 13 miesięcy po 28 dni. W  ten 
sposób sądzi komisja, że główne ^-święta jak W ielkanoc 
i mne lw ię ta  ruchome zależne od dnia W ielkanocy przy­
padać będą corocznie na jeden i t-easfun dzioń.

KTO ROBI DROŻYZNĘ? W  „W kgom ościach staty­
stycznych11 Nr. 20 czytamy: fabrykant płaci rolnikowi pol­
skiemu 69.1 % oeny przedwojennej 'za- skórę, a jednocześnie 
żąda od niego 2 1 9 .4 ^ za  zelówki lub za buty 218.1% Ćgjiy 
przed wojną. Podobnie płaci za surowce włókiennicze 
151.9%*£aby żądać za koszulę 350.9^ płaci rolnikowi za 
wieprza 112.3%, alby żądaójfza kiełbasę 227.1% ceny 
przedwojennej.

Ceny z ta rg u  k ra ko w sk ie g o .
Psizenica od 40— 44; żyto od 34— 36; jęczmień 30— 35; 

owies 36— 38; koniczyna 7.50; .siano 12— 15.$słoma 70 gr, 
Jaja od 10— 12 groszy; ma«ło kg. : 5 ‘A  r/Ą mleko od 30 
do 40 groszy.

Sprawy organizacyjne.
BACZNOŚĆ P O W IA T  BRZESKI!

Dnia 22 marca w  niedziele pokutnie odbędą się. wiecie 
sprawozda weżżńnańzych posłów w  następujących parafjacli: 
Poręba Spytkowska, Gnojnik, Gosprzydowa i Tymuwa.

Katolicko-Lutlayą,- jawcie się2 jrek najliczniej z Całej 
okolicy! Zarząd powiatowy S. K . L. w Brzesku.

Nowe wydawnictwa.
STEF\N  ROhRENSCHEF: „Dwanaście miesięcy

w pasiece". Praktyczny jjddręcznik do nowszego sposobu 
hodowli pszczół dla przyjemności i pożytku, oparty Ua 
własnem doświadczeniu, z nwzględnieiniem uli amęryKań 
skieh i innych najnowszych typów uli, ukazał się już 
w  trzecim wydajniu, nakładem Księgarni Karola Kwiczali 
w  Tarnowie.

Pożytecznej tej książce,'  znanego pionjera kultury 
rolnej w  Polscy i stałego naszego wsTpółpracowuiką —  pd- 
święcitny w najbliższej przyszłości obszernie omówienie.

„LiGA  K ATO LIC K A '1 (miesięcznik). prenumerata 
roczna wynosi 2 złote," pod opaską 2.60 f g  — -Numer trze-ci 
marzec zawiekta: Katolicy do hr-oni. Komunikaty.■•© śluby 
3Kswitoe i rozwody. —  Smutna spuścizna. ■ Kodekle Napo­
leoński. —  Dalsze losy. —  N ow y  zamach. —  Pozdrowienie 
Ąni.olskieY; —  „A  iż cię nie opuszczę aż do śmierci11 —  
Źródła ,■-.•choroby. — Złudne lekarstwo. —  Zgubne skutki. 
Kara sa gorszycieli. —  Bierz i czytaj. —  Nasze prunje.
II. Dzień Katolicki. —  Rezolucje pięciu Zjazdów Katolie- 
kich w aJrchidi&cezji gnieźnieńskiej i poznańskiej, dotyczą­
cych małżeństwa'. —  Z naszej strażnicy.

Kącik humorystyczny.
Czuły węch.

—  Cóż fci s:ę wtąfo w  głowę?
—  A  koń imię ugryzł.
—  T o  widać, że ma dcbiy węch i. poczuł. że masz 

ni oczkę w głów ie-.

Dotrzymał p zyrzeczenia.

—  Przyrzekliście, że podczas roboty ni* będzieeir pa­
lii! fajki.

—  Paobętam toż o dem, gdyż ile razy zapalę sobie 
fajkę, zaraz'przestaję .pracować.

Odpowiedzi RedakcM i Administracji.
Gustaw Głowacki, Tarnów. Do końca roku należy się 

jeszcze 1 zł. 40 groszy.
„Czytelnik T“. Rreniume.rata do 30 marca, zapłacona.
Witkoś Stanisław, Bajdy. Dziękujemy. 'Skorzystam y 

w  najbliższej przyszłości.
Czytelnik z Luby. Ma Pan prawo domagać • sfę legatu 

w pełni j wartości.
Młody czytelnik z Wilczysk. Należy zwrócić się do 

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy. Wszelkie nowe 
ogłoszenia o rekrutacji robotników do Aust.rjł czy Beigji 
zamieścimy w  „Ludzie Katolickim ".

Jan Wójtowicz, Męcina. Dziękujemy. Skorzystamy 
w  przyszłości.

Antoni Dnsik, Bielany. Pomysł znakomity. Żądane 
obrazki wyślemy.

M. W., Szymbach pow. Gorlice. '.Niep odpisanych ko- 
reąpondenoji, nie,'drukujemy.

Paweł Olbrycht. Mcmorjał przesłaliśmy posłom.

N A  FUNDUSZ PR ASO W Y nadesłał Ks. kanonik 
Migdał 3 zlotę.

Podziękowanie
Przewielebnym K*S. pro»b. Chmielowi z Biełczy oraz Ks. 
prob. Balińskiemu-^k+a-damy gorące podziękowanie za urzą­
dzenie rekolekcji dla .młodzieży męskiej. W  imieniu, ogółu. 
Piwowarczyk Paweł, Gadowski Stanisław, Ujście • olnc.

LUD W IK  ZIELIŃSKI z Kniaźnic ,p. Mielec, urodiz. 1899 
w Biesiaćtóg- z 84.p/jp. unieważnia sferadzłloiną książeczkę 

wojskową.

POSZUKUJĘ K U PN A  FISHARMONJI w dobrym stanie. 
Łaakaw-e. zgtaszetfia proszę.! nadsyłać: Ludwik Magda, 

Ostrowy baranowskie, p. Trzęsówka ad Kolbuszowa.

POSADA ORGANISTY w PoSólu poezta Gródek nad 
Dunajcem, pod. N ow y Sącz zaraz do objęcia. W ym agany 
odnośny głos, biegłość gry  i trzeźwośc-J Pierwszeństwo mają 
ztnając.y jakieś . 1 rzemiosło. Adresować: Ks. Jan Florek,

w Posadowej, poczta Gródek nad Dunajcem.

ANDRZEJ MITERKA z  Komorowa, pow. Tarnów, urodź, 
w 1900 roku, unieważnia zgubioną kartę demobihzaoyjną.

STAN ISŁAW  K AR G ULA  z Pogórskiej Woli, urodź. 1900. 
psow. Tarnów.,runieważnia sgnbkme/dokumentu wojskowe,.

STAN ISŁAW  W ILG A , tfródzony w 1900 r. w Kipsiźtiy p. 
Grybów unieważnia skradzioną, książeczkę wojskową, w y­

daną <pr-zez P. K. U. Now y Sącz.

SKRADZIONO PAPTERY W OJSKOW E na nazwisko Jan 
Mikł-o, które unieważniam.

Na czas postu i Święta Wielkanocne!!!
MIÓD PSZCZELNY, prawdziwy, w blaszankach po 3„£5 
i 10 Ifg. w cenie 2 zł. 40 groszy za 1 kg. - wysyła za 

zaliczką na zamówienia.:
:. JAN ŚNIEG, EKSPORT MIODU PSZCZELNEGO :: 

Kupczyńce. poczta Denysów, koło Tarnopola.
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III wydanie znanego i popularnego 
dz;eła dyr. Stefana Róhrenschefa,

p. t.:

„12 miesięcy w pasiece
już w yszło  z druku nakładem księgarni

Karola Kwiczali w Tarnowie.
Dz jło  to ozdob ione jest 169 rycinam i, 
znacznie rozszerzone najnow szein i zdo- 

byczam i z dziedziny pszczelnictwa.

Żądać w każaej księgarni.
Cena 6*50 gr. Cena 6*50 gr.

8

m
■ j§

m
99CS53

M i t  Tawanystwo U n i i  Roślin Leczniczych
Spółka z ogtan. odpow. w e Lwowie, ul. Mickiewicza 3.
Organizuje plantacje fciół leczniczych. --  Poszukuje stałych zbieraczy 
ziół dziko rosnących. Zakupuje wszelkie zioła i nasiona ziół leczni­

czych. — Udziela wszelkich wyjaśnień i wskazówek.

Rolnicy! Rolnicy!

! P A R C E L A C J A  1
Bank Ziemian S. A. we Lwowie

ul. Kopernika L. 4, II p.
sprzedaje w drodze paicelacji - obszarów dworskich (działki 
rolne w ramach ustawy agr rnei) w  powiatach« P r z e m y ś la ­
n y , S k a la t , S o k a l,  S ta n is ła w ó w , Z a le s z c z y k i  I Ł u -
n in le e .  Ułatwia uzyskanie kredytu państwowego, maU-rjahi 
budulcowego i zasiewów. -  P o s ia d a  w ła sn y  o d d z ia ł  
z b o l o u y .  — Cena gruntów przystępna. Spła y rozkłada się 
do jednego ro>u lnfo mneji pisemnych i szczegółowych opi­
sów udziela s!ę za nadesłaniem znaczka pocztowego, w zg lęd­
nie w s edzibie Banku, oiaz na parcelowanych folwarkach 

przez swoich delegatów.

Cegielnia parowa Braci Michników
na Wygodzie w Bochni 

ma na składzie: C e t J^ y ,  Ć a c f lÓ w k f ,
rurki dreuowe i wazoniki.

Łaskaw e zgłoszenia przyjm u je w prost w  Ce­
g ieln i J. K. 'Kalczyński.

IGNACY CYPRES
KRAKÓW, ul. Szewska 13/1. K.
W ysy ła  zegarek  płaski Enigma 1 5  z ł. bu­
dzik  8 zł. Cennik ilustr. zegarów  instru­
m entów  m uzycznych  darmo i opłatnie.

g y  mooD a a G o a a a u a a a o a a G G G G G G c a a D  g g o o g o d l  g g
□  P o  p r z e r w i e  w y w o ł a n e j  s tosu kam i p o w o je n u e m i  o t r z y -  q
□  m a ć  m o ż n a  p o n o w n i e  słynne medalami wystaw światowych □
□  odznaczone i od przeszło 20 lat zaprowadzone □

§ Nacieranie ból uśmierzaj, na Reumatyzm, bóle oraz §
□ wszelkie łamania q

IN iR L Ha mm w laraopolii §
Dostać można we wszystkich aptekach,"żądając wyraźnie q

g  NERWOLU Dra Franzosa g
□  z marką ochr.: „Olbrzym z młotkiem" albo pod adresem □

; Dr. JULIUSZ FRANZOS, aptekarz w Tarnopolu, g
^ o u a o G o a o o a u o a G O G G G a D o a a o a o a a o o a G G a jc ig g

R ó ż e
w doniczkach vi pełnych pączkach odĄu* —  10 zk.dych; 
C Y K L A M E N Y  od 3 —  ózłot.ych; C IN C ZAR IE  2 io t e ;  
PR Y  MULE 2 zł; L A K I 2 7.1; GOŹDZIKI w  ipełnych pącz- 
kacli*2 zł; wysyłam za zaliczeniem po utrzymaniu zadatku.

Z A K Ł A D  O G .  O D n K Z Y

J A N A  J Ę D R Z E J O W S K I E G O  
w  r : a r r  _ _ i x e  S t r u * n i i o w e j .

C E N N IK I NASIO N  N A  Ż Ą D A N IE  W Y S Y Ł A  SIĘ.

H S O C S A S Y  W O J E N N E
bezpow rotn ie  się skończyły  i w szyscy  m usim y w rócić  do rzete l­
nej pracy nad udoskonaleniem  naszych w y ro b o w i W  dziedzin ie 
przem ysłu  bibułek do papierosów  są jeszcze/ogrom ne luki. R oz­
m aici n iepow ołan i „ fab ryk a iie i“ podsuwają palaczow i papierosów  
bibułki liche, bezw artościow e. Jedynie powszechnie znane bibułki

Poioudks iRra B e łdow sk iego
są przedw ojennego  gatunku, w yborne w  smaku, dają dym  chłodny i nie spraw iają 
p ieczen ia w  krtani. Żądajcie w szędzie  ty lko bibułki Pobudka B.J^dOWSKiego.
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I TOWARZYSTWO HANDLU ZROZEM
Adres tel.s „A grico l", Kraków. S -k a  z  o. o .  w  r a k o w ie ,  R y n e k  g ł .  4 7 . Telef. Nr. 4271.

d  O#1

l
po cenach konkurencynych B U  t  A T I  I  M A H C H E W  P A S T E W N A

S-ka z ogr. odpow. Kraków“ . Z B O Ż A  S 1E W . M  €  5 * A 719N A  T R A W
z Hodowli Gospodarstwa Nasiennego Braci Kleszc/yńskich, w Skrzeizowicach- — Dostarcza nawozy sztuczne, zboża glebowe 
ptody i wytwory rolne, maszyny i narzędzia rolnicze, węgiel, paszę, oraz wszelnie inne artykuły pomocnicze dla rolników

Fi I A R M  fi N IF  na'lePszei światowej firmy
I I U  r I  f ł  I I  I f l  U  . 1  *  L  iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

L?biga (wyłączne zastępstwo), Mannborga , Hofherga, Tuck
także i u/ywane w wielkim wyborze poleca

ZYGMUNT K A B a NAST.
w Krakowie, ulica św Anny L. 3.

J O Z E F  C E 3 U L S K I
H U R M Y  SXtA0 KSIĄŻEK 01 NABOŻEŃSTWA I DEW0CJ0NALI 

K R A j K O W ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  H  1 8 .

z najlepszego bronzu przedwojennego najtaniej dostarcza 
i posiada gotowe na składzie

Odlewarnia dzwonów Braci Fectyńskich
w Kałuszu (M ałopolska) i w  Przemyślu  

ul. Krusińskiego 63.

Istniejący od roku 190', wielokrotnie odznaczony na wy­
stawach krajowych i zagranicznych

K r a k o w s k i  Zakład W trałów  i Mozafki 
S . G . Ż E L E Ń S K I

Kralców, Alej? Krasińskiego 23. Yeleion 137.
W y k o n u je  w sze lk iego  ro d za ju  oszk len ia  a rty ­
styczne, w itraże , m ozajk i etc. pod łu g  p ro j^k  
tó v w yb itn ych  artysto  a\ na w a ru n k ach  

nader dogodnych .

Prospekty, porada zawodowa bezpłatnie.

P o le c a m  n a  P o s t

ińrzy wysuszone p r a r"~ lł  -re

a kg. 4 złote za zaliczką.
Jan Stomińsiii — Ryte, Pomorze.

Ważne! ! !  Uwaga!!!

przec iw  jak najbardziej 
U  uporczywym i zastarza­

łym wypadkom: ||

Dla zdrowych! 
Dla cierpiących! 
Dla chorych!

Dla chorych!
Dla cierniących ! 
Dla zdrowych !

reumatyzm, g oSćca, bólów nerwowych, bolu głowy i zębów, przeciw bolom łył, 
spucha znom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniem stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania.

I C H 7 & 6  M E N T O L  ł ł
Skuie'1 nadzwyczajny! Działanie pewne i szybkie.

J,Hna nrńha wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomantol Edelmana pomaga nawę' wtakim wypadku, jdzie mns me 
bUHd Ul i Utl pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc pośw. znak. lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego IchtiomcntOill

G łó w n a  f a b r y k a  i w y s y łk a  p r a w d z iw e g o ^ I c h t io m e m t o lu :

Laboratnrjum Aptek. SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 flaszek lohtiombntolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 10 złotych. 10 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniom 18 złotych

sMiW Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości. m

'Czcionkam i drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Krzyża. 11 —  pod zarządem Romana F a  r k a. 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor k s . Jńzel Śwląder.


